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CENA OGŁOSZEŃ: 


` Za jeden wiersz. pełitem lub za jego 
miejsce: ` i i ; 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 29 k., za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdyraz, 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. f 
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andlowe i literackie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: 
Jutro: Zmależienie ś. Szczepana Męcż. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 21. Zachód o godz. 7 m. 50. 
Długość dnia godz. 15 m.29. Ubyło dnia godz. 1 m. 14. 


Z dniem l-ym sierpnia otworzyliśmy 
dział osobny, przeznaczony na bezpła- 


ine umieszczanie pożądanych przez na-| 


szych prenumeratorów zakupów, zaty- 
tutowany submisye. , 

Czyniąc to, pragniemy. udogodnić 
przemysłowcom tak mozolne, a często 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz agentami. . Sądzimy bo- 
wiem, że każdy korzystniej  obsłużo- 
nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb co do ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dzienniku.“  Upraszamy 
tylko o jasne, a ile możności najzwię- 
źlejsze określanie żadań łaskawych 


N. M. P. Anielskiej i Alfonsa Ligur. D. K 


"Biuro 


KUŁ 


| nym, ustanowienie jednolitego systemu mo- 


- Od Redakcji. | 


netarnego, 5 miliardów frańcuzkiej kontry- 
bucyi, powstanie tysiąca przedsiębierstw i 
banku niemieckiego, ożywiły giełdę ber- 
lińską, ześrodkowując w stolicy Prus cały 
ruch, tak polityczny jak i handlowy: zjedno- 
czonych Niemiec. Frankfurt, w którego 
murach przesiadywał sejm niemiecki aż 


|do roku 1866 — począwszy od: tej chwili, 
zaczął. tracić na swem znaczeniu, a po roku: 
1870 stał się tylko filią giełdy berlińskiej, 


która dziś jest nietylko ogniskiem kapita- 
łów niemieckich, ale i całego świata. Mi- 


nęły chwile, gdy z lekceważeniem mówiono |- 


o ruchu pieniężnym na giełdzie, która dziś 
często nadaje ton całemu pieniężnemu świa- 
tu. Z tych. to powodów godnym jest u- 
wagi raport, złożony przez „Aeltestes Kol- 
legium der Kaufmannschaft” (rodzaj izby 
handlowej berlińskiej) o ruchu. przemysło- 
wym, handlowym i pieniężnym Berlina. 
Mając przed „oczyma księgę niebieską in 
quarto; ó 185 stronicach, dopiero co wyszłą 
z druku, podajemy łaskawym czyteliikom 


najbardziej interesujące dane. 


prenumeratorów,. oraz 0 zawiadamia- . Stopa procentowa ustawicznie maleje w 
nie telefonem lub listownie, gdy za-|Niemczech, jak wogóle we wszystkich kra- 


kup poddanego submisyi towaru przyj: 
dzie do skutku, celem wykreślenia da- 
nej pozycyi z: listy anonsowej.  Rów- 
nocześnie zaś oznajmiamy;, że naju- 
przejmiej będziemy służyć wszelkiemi 
wyjaśnieniami zgłaszającym się W-ce- 
lu sprzedaży, gdyby określenie danej 
submisyi. wydało się im niejasnem. - 
Giełda Berlińska. 

` 5 m0m i ATE 

Wielkość Berlina, jako rynku pieniężne- 
go, jest zupełnie świeżej daty i poczyna śię 
z chwilą przeniesienia osi pohtycznej. do 


stolicy Prus, to jest od lat trzynastu. Po-|1850 


łączenie Niemiec pod względem politycz- 


„Ekonomia grodzieńska. składała się z na- 
stępnych klnczów: Horodnica, Wiercieliszki, 
Mosty, Sałaty, ławno,. Kwasówka, Kra- 
śnik, Kuźnica, Krynki, Odelsk, Nowydwór. 
glebie żyznej, lesiste, wśród rzek spławnych 
położone, przywilejem koronacyjnym w 1588 
na stół królewska. s > 

W. epoce owej, to jest pod koniec XYI 
łą w stanie kwitnącym. Przedtem dzierża- 
wiła je Bona, najlepsza pono gospodyni w 
Polsce. Że zaś Grodno leżało na samych 
stykach korony i Litwy, w pobliżu traktu 
z Krakowa do Wilna, w malowniczem nad 
Niemnem położeniu, że na owe czasy, We- 
dle świadectwa Starowolskiego, dobrze było 
zabudowane, silną posiadało warownię a do 
przebywali tu chętnie, zwłaszcza „Batory, 
który też tu słynnego dokonał żywota. _ 
cy. Grodno, igraszka losów.. wojennych, 
głodu, zarazy, pożogi, wyludniło się i legło 


Jeziory, Kotra, Skidel,  Milkowszczyżna, 
Były to dobra rozległe, z miasteczkami, w 
roku, przez Zygmunta -II przeznaczone 
stulecia, znajdowały się wraz z Polską ca- 
koła obszerne dlą łowów knieje, królowie 

Wiek XVIL zniszczył ten stan kwitną; 
w gruzach, raczej wW popiołach, gdyż oprócz 


fortecznych i kościelnych, innych. nie posia- 
dało murów. Jeśli miasto upadło, limo 
cierpiały jeszcze więcej i wzorowe przez 
Bong a „porządki - znikły ze; 
szozętém, Wprawdzie miasto zaczęło się 
pod koniec XVII w. podnosić, a w 1673 
zostawszy sejmowem, nabrało politycznego | 
znaczenia; tem niemniej korespondenci, nawet 
z końca zeszłego stulecia, nazywają Jė „Bło- 
tnistem, małem, - niewygodnem. -. Kausch, 
choć je stawia w drugim po Wilnie rzędzie, 


jach, gdzie pomyślność wzrasta. Również 
wzrasta, ustawicznie kurs wartości papierów 
państwowych. W celu: zdania sobie dokła- 
dnego rachunku o rynku. pieniężnym . Nie- 
miec, . cofnijmy..się.o lat. kilka, „aby 
cżyć, na. zaspokojenie jakich potrzeb, 
tał niemiecki zóstał zużytkowany. © 
` W pierwszym "rzędzie stoi budowa kolei 
żelaznych. 'W Prusach, podług danych sta- 
tystycznych nader dokładnych, : do roku 


-kapis 


11846. wydano na ten. cel 327 milionów. 
„| Począwszy: od roku 1846, cyfry wydatków 


rocznych są następujące: 
k 


rok mare rok . ` marek ` 
1847 137,361,565.. 1864 - 71,453,604 
1848 114,755,904., ` 1865 
1849 55,969,314 1866 

24,015,900 : 1867 
1851 — 4,041,279 - 1868 


dodaje:: „nie masz murów ani brani a 
mieściu są liche.” | 
< Młodziutki: Poniatowski, który ‘się tu do- 
skonale bawił w 1752 roku, wraz z Tyzen- 
hauzemm,—natrząsa się z mniemanej stolicy, 
w której ciasnych lecz przepysznie makata- 
mi obitych wewnątrz domkach, widział ła- 
dne i uprzejme dła*warszawiaków kobiety, 
ale tylko dwa murowane i to w złym stylu 
prywatne: domy, ` Coxe w swoich. „Travels 
in Poland,” opisuje Grodno jako mięszaninę 
nędznych domostw i zrujnowanych pałaców. 

Było tu, jak wszędzie niemal w Polsce, 
nazewnątrz zaniedbanie a w nizkich, cia- 


przed- 
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zaha- |marek_ funduszu, który: posiadały zarządy |. 


jA, Ogłoszenia przyjmowane są; w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


_.-'Rękopisy nadesłane. bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. | l | 


w 


rok marek rok 


marek -|korzystnie umieścić swój kapitał, spowodo- 
1852 11,677,227 1869 - 104,238,330 | wało wzrost wartości papierów przemysło- 
1858  36,470,088 1870 120,365,925 |wych i zniżkę stopy procentowej. Tnne je- 
1854 _109,350,381 1871 141,302,166 |szcze czynniki sprzyjały temu ruchowi ka- 
1855 ` 20,895,780 1872 294,642,822} pitałów .a na czele ich postawić należy 
1856 77,768,586 1873 463,708,662 | spłatę długu państwowego przez umarzanie. 
1867 © 60,158,594 1874 290,563,041; Kapitał umorzony nie przedstawia nowych 
1858 72,882,534" 1875 668,295,393 | oszczędności, są to bowiem dawne, które 
1859  42,707,682. - 1876 500,921,455 | wskutek umorzenia wróciły naraz do rąk 
1860 . 173,222,664 - 1877 197,487,083! kapitalistów, zmuszonych szukać dla nich 
1861 _ 64,264,221 1878 182,859,003|nowej lokacyi. W roku 1884 Prusy umo- 
1862 .112,472,088 1879 310,428,182 |rzyły 19 milionów marek z długu państwo- 
1863 - 35,784,588 - |wego, do których dołączyć jeszcze należy 


14. milionów obligacyj, powstałych wskutek 
szczególniej od roku 1879, to jest od czasu|odkupu dróg żelaznych przez państwo. 
ich odkupienia przez rząd, przedsiębierstwa | Wykupienie dróg . żelaznych spowodowało 
prywatne poświęcają swój kapitał tylko bu-|dalej, że kapitalista niemiecki nie tak ła- 
dowie dróg. drugorzędnych. Budowa tych |two znajdował lokacyę pewną dla swego 
ostatnich, jako wąsko-torowych, jest tańszą | kapitału. Rząd niemiecki przez wykupie- 
a materyał 'ruchomy daleko mniej koszto-|nie dróg żelaznych zwrócił w ręce prywa- 
wnym.. 0: — . - |tne 1,298,000,000. marek, przedstawiające 
"W. królestwie pruskiem, rząd sam: budu- |wartość toru niemieckiego. Kapitaliści za- 
je i eksploatuje drogi żelazne. Od roku |częli kupować akcye dróg żelaznych, jeszcze 
1880 do. roku 1883 sejm uchwalił w tym|niewykupionych przez państwo i obligacye 
celu kredyt, wynoszący 201 milionów ma-|zagraniczne a tem samem spowodowali- 
rek; co: stanowi 50 milionów marek na wy-|wzrost ich wartości. Pieniężne warstwy w 
datki roczne. Na rok 1884 rząd zażądał | Niemczech żywią w skutek krachu z r. 1878, 
od izb 72,500,000 marek, sumę o wiele|nader wątłe zaufanie do instytucyj kredy- 
niższą, od wydawanych na drogi w latach |towych; wolą umieszczać swe oszczędności : 
poprzednich. Dodać wypada, iż rząd: prus-|w akcyach przedsiębierstw , przemysłowych. 
ki ma do swego rozporządzenia 166,000,000 | W. braku dostatecznej ilości takowych, po- 
up: wartości. zagranicznych... wzrósł niepo- 
miernie. na «giełdzie berlińskiej. - Renty 


Od czasu ukończenia głównych arteryj, a 


dróg: żełaznych, w czasie ich odkupu. przez: 


611,540,883 | pitalistów do szukania nowych. miejsce, 


państwo. 5-65. aa 

Po zbudowaniu : dróg żelaznych. nastąpił 
olbrzymi wżrost przemysłu ` narodowego, 
który jednakże silnie się zachwiał w.sku- 
tek przesilenia handlowego w roku 1873. 
Począwszy od tej chwili, zaufanie. do przed- 


włoskie, hiszpańskie, papiery państwowe ro- 
syjskie, znajdują w Niemczech chętnych na- 
bywców. . Bank państwowy niemiecki wy- 
płaca kupony wszelkich zagranicznych pa- 
pierów wartościowych, szczególniej jeżeli 
odsetki od takowych są płatne. w złocie. 


siębierstw napowrót powracać zaczęło a|Kapitalista, w którym metal zawsze wzbu- 
sprzyjające warunki zapewniły przemysłow-| dza. większe zaufanie niż papier, skwapli- 
com niemieckim trwały byt. Wykupienie |wiej nabywa  obligacye ,; przynoszące mu 


49,389,690 | przez państwo -dróg żelaznych i zwłóka w |złoto w procencie. 
57,456,315 | budowaniu nowych, wywarły wpływ bezpo- | j i liżon 
115,628,763 | średni na rynek pieniężny.  Zzmuszenie 'ka- | obraz tranzakcyj, dokonywanych na giełdzie 
aby | berlińskiej, 


Aby dać czytelnikowi choć przybliżony 


podzielimy: się z nim wiadomo. 


patye odpowiadające najskrytszym jego za-tgrodzieńskiej nowe zaprowadzał porządki, 


miaróm; to wszystko go zresztą z tą, szla- 
chtą starą wiązało, chociażby same siostry, 
których miał 6 i które przez zamążpójście 
w licznych szlacheckich rodzinach: jednały 
mu koligatów.: R 

Przedewszystkiem szło Tyzenhauzowi o 
pozyskańie sobie króla przez podniesienie 
dochódów z:300,000 złp. na półtora. prze- 
szło miliona, jak tego w krótkim dokonał 


czasie. : Król potrzebował pieniędzy! Król 


marzył. o podniesieniu handlu i wytworze- 
niu przemysłu. Sam Tyzenhauz nosił się 
oddawńa z tą myślą. Zarząd ekonoinii trze- 


snych komnatach drewnianych domków, ba byłó przekształcać z gruntu, uporząd- 


nagromadzenie azyatyckiego. przepycha. 
wygodzie i hygienie nie myślano wcale wów- 
GZAS, 

Tem mniej myślano. -o oszczędności i ra- 
cyonalńem gospodarstwie, o administracyi. 
Nasi o dochody z dóbr stołowych i o utrzy- 
manie ich w porządku niedbali, -a zasta- 
wami, donacyami, dożywociem  sząfowali 
hojnie, pozostawiając dowolne rządy pod- 
skarbim, którzy z ekonomii zapewniali kró- 
lom 300,000 złp. dochodu... Korzystając z 
tego nierządu, każdy z sąsiadów rwał co 
mógł, dożywocia i dzierżawy przechodziły 
na dziedzictwo, granice były naruszane, la- 


sy i pastwiska przywłaszczane przez sąsia- 


dów; drobną szlachtę, tatarów osadników. 

Do takiegoto zńiszczonego miasta—a w 
1753 roku nowy pożar nawiedził: był. Gro- 
dno — do takichto opuszczonych ekonomij, 
przybył w 1766 roku Antoni Tyzenhauz 
jako starosta, z władzą wielkorządcy, jako 


podskarbi nadworny. Przybył z.główą pło- 


nącą od planów 1 projektów, ż gorączką 
czynu, "zaufany w sobie,. w królu, w szla- 
cheie; którą mial za sobą, a której względy 
zamierzał sobie skarbić więcej od wzglę- 
dów magnateryj. ESA 

Praktyczny umysł Tyzenhauza odgadnął w 


O |kować, nadużycia: przykrócić, straty powe- 


tować.  Rozwijało się tedy szerokie pole dla 
administracyjnych zdolności i zamiłowań 


podskarbiego. Trzeba było wreszcie na Li- | 


twie jednać partyzantów Poniatowskiemu. 
To- znów dogadzało przekonaniom jego, 
serćii;: anibicyom. Czekała: go praca wszech- 
stronhą, olbrzymia, przechodząca siły je- 
dnegó, człowieka... ząamiást odstraszać, było 
mu to: bodźcem. Raźno wziął się do dzie- 
ła, do naprawy tego eo istniało, do wy- 
tworzenia tego co nie istniało a-o wytwo- 
rzeńii czego mógł tylko marzyć umysł tak 
śmiały i przedsiębierczy jak podskarbiego. 

Lecz dla przeprowadzenia planów olbrzy- 
mich potrzebował ludzi 'odpowiednio uzdol- 
nionych i wykształconych, a takich właśnie 


ówczesne nasze społeczeństwo dostarczyć mu’ 


nie mogło. Więc i ludzi trzeba mu było 


stwórzyć, na razie posługując ` się ćadzo- | 


ziemcami. W` kraju przeważnie rolniczym 
nie znalazł nawet dość. biegłego rolnika i 
kómisarzą swego, Downarowicża, musiał na 
trzy lata wysłać do Anglii, aby się tam 


|rolnictwa przypatrzył, uważając :ćo się: da 


wprowadzić i zastosować u nas. A'rolhic: 


-|two'u nas wiele pożostawiało do życzenia, 


jak to Oóxe słusznie w podróży swej zat- 


tem, co było jądrem 1 sęrcem ogrodu, sym-| ważył, Tymczasem w kluczach ekonomii 


regulował kwestye czynszowe i. pańszczy- 
Źniane, dla poprawy inwentarza zakupił 
stadninę pociejowską, ogiery, byki i tryki 
sprowadzał z Brunświku i Holsztynu, go- 
spodarstwo zaopatrzył w narzędzia rolnicze, 
na rządców dobrał ludzi. praktycznych, a 
płacąc im: dobrze, wymagał od nich praco- 
witości i akuratności największej w prze- 
prowadzaniu dawanych najczęściej: osobi- 
ście instrukcyj. Wszędzie zawrząło życie. 
Naprawiano: drogi, stawiano nowe groble i 
mosty, kopano kanały, urządzano austórye, 
młyny, huty, garbarnie, olejarnie, krupiar- 
nie, browary; osuszano błota, porządkowa- 
no puszczę Białowieżską, rozciągającą się 
na przestrzeni 1,080 wiorst kwadratowych, 
ostatnie siedlisko żubra w Europie. 

Dobra stołowe były przez lat wiele, jak 
to widzieliśmy, łupem chciwości: ludzkiej; 
trzeba je było wymierzyć, ograniczyć.  Za- 
łożył zatem Tyzenhauz szkołę mierniczą, 
„komorników,” jak nazywamy geometrów 
po dziś dzień na Litwie. Ksiąg rachunko- 


wych niemal: że nie było, założył szkołę 


buchhaltóryi pod kierunkiem . rachmistrza 
Baranowicza. Sprowadziwszy z Werony ar- 
chitekta Socċo, zajął się zabudowaniem 
miasteczek i folwarków, otwierając jedno- 
cześnie szkołę, w której się kształcili bu- 
downiczowie i rysownicy. Dla urzą dzenia 
browarów sprowadził mielcarzy z Czech, 
lecz i tym dał do pomocy i na naukę wło- 
ścian swoich. | 

;Może największą: z zasług  Tyzenhauza, 
niedosyć przez jego apologistów nawet pod- 


'mószóną, jest to na każdym kroku jego 


działalności widoczne usiłowanie wytworze- 


nia w kraju i z krajowców ludzi fachowych. 
Zasługę tę przyznaje mu, żkądinąd tak 


ań surowy pan Korzon, mówiąć, że „Z 
calego planu Tyzenhauza bije niewątpliwie 
a. świetna i patryotyczna... wyzwolić się 
od jarzma zagranicy!” „Myśl tą — dodaje 


ściami, jakie nam dostarcza Berliner Kas- 
senyerein z roku 1883. Ruch kapitałów na 
rynku pieniężnym Berlina wynosił w 1883 
roku 6,754,000,000 marek, Z 92 banków 
niemieckich, których akcye mają kurs na 
giełdzie berlińskiej, 31 banków z kapitałem 
zakładowym 398,950,000, dały w 1883 roku 
T/a dywidendy, 20 z kapitałem zakładowym 
121,000,000 marek, przyniosły więcej niż 


14/6 procentu, 41 instytucyj kredytowych, 


|nia, rata frachtowa spadła również, z koń- 


z kapitałem wynoszącym 494,000,000, do- 
starczyły swym akcyonaryuszom 6*/,9/, CZy- 
stego. zysku. Wielcy. bankierzy i wielkie 
banki berlińskie zwiększają swe zyski przez 
wypuszczanie pożyczek; mniejsi znów zmu- 
szeni są zadowolnić się komisem i arbitra- 
żem. Otóż, wedlug rzeczoznawców, dwa te 
ostatnie interesy chylą się do upadku, 
wskutek możliwych dogodności, jakie bank 
państwowy niemiecki czyni dla swej klien- 
teli. i 
Przytoczyliśmy dane, zaczerpnięte z Ber- 
liner Kassenvevein, wykazujące w okrągłych 
cyfrach olbrzymi ruch kapitałów na giel- 
dzie berlińskiej, oraz przyczyny, jakie spo- 
wodowały szybki wzrost takowych, dlatego 
jedynie, że obfitość kapitału w państwie 
ościennem i dla nas bez wpływu nie bę- 
dzie, | 


Sprawozdania targowe. 


""Wełnu. Poznań 28 lipca. Nie do- 
znając Żadnej pobudki ze strony innych 
rynków, targ tutejszy nie wychodzi z do- 
tychczasowej ciszy. Cienkiej wełny sukien- 
niczej sprzedano saskim fabrykantom oko- 
ło 250 ctr, po cenie wyższej od 60 tal.. 
Oprócz tego nabyli fabrykanci łużyccy kil- 
ka partyj wełny brudnej po 56—60 m. 
Sredniemi gatunkami welny tkackiej i su- 
kienniczej nie obracano wcale. Wspomnia- 
ne tranzakcye załatwiano listownie, osobi- 
ście nie zjawił się na targu żaden kupiec. 
Pomimo tej ciszy na targu, sprzedawano 
na prowincyi w ostatnich czasach większe 
partye. Dowozy na targ tutejszy nie- 
ustają, dostarczają one cieńszej wełny su 
kienniczej, którą juź dawniej zakontrakto- 
wali tutejsi hurtowniey. 

Weine. Antwerpia 29 lipca. Aukcya 
na wełnę. Na wczorajszem posiedzeniu 
kupców było nie wiełu, wybór średni, ceny 
trzymały się słabo. . Wystawiono 2,123 bel 
wełny La Plata, z tego sprzedano 740 bel. 

W dniu dzisiejszym usposobienie było 
bardzo ożywione, szczególnie dla lepszych 
gatunków wełny, ceny niezmienione. W y- 
stawiono 2,697 hel. wełny La Plata, z tego 
sprzedano 1,480 bel. 

Targi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 30 lipca). . 

Chłodne powietrze i deszcz częsty w ty- 
godniu ubiegłym, niewiele zaszkodziły zbo- 


żom, których większa część jest już zwie-! ze 
OEA ATR 


pan Korzon — jednała i jedna mu dziś je-| 


szcze jednomyślne uwielbienie współziom- 


ków*—-i kończy: „nie o myśl tu idzie lecz| m 


o jej wcielenie.” 


sę GO wę 


zioną. W handlu zbożowym nie wyrobiła 
się dotychczas wyraźna tendencya; jak zwy- 
kle w czasie zbiorów, każdy przybiera po- 
stawę wyczekującą. Tyle jest rzeczą pe- 
wną, że starego zboża pozostało dosyć du- 
žo W Ameryce obniżyły się notowa- 


| 


cem tygodnia wróciła jednak do dawniej- 
szego poziomu 5 sz., z powodu znacznego 
zwiększenia się wywozu z 189,000 na 
227,000 kwr. Jawne zapasy pszenicy uby- 
wają ciągle, w dniu 23 b. m. wynosiły one 
11,750,000  busz., wobec 12,425,000 busz. 
przed tygodniem a 17,500,000 busz. przeđ 
rokiem. Ameryka wchodzi więc w nowy 
sezon z mniejszym zapasem, niź. w roku 
przeszłym; różnicę  wyrównywa jednak 
większa przestrzeń pól zasianych i pomyśl- 
ne zbiory, W Anglii interes zbożowy 
idzie ciężko, usposobienie przeważa wy- 
czekujące. W dniach ostatnich wzmocni- 
ły się ceny pszenicy, kukurydza pozostała 
bez zmiany, inne rodzaje zboża i mąka nie 
wiele zwracają uwagi. We Francyi wy- 
stąpiła początkowo ożywiona chęć kupna, 
wskutek czego podniosły się ceny pszenicy 
i mąki, później jednak przeważyła podaż i 
zwyżka została utraconą. Targi prowincyo- 
nalne były odwiedzane słabo, podaź też 
była. małą, ceny jednak nie zdołały się 
podnieść. W Belgii, przy prawidłowym 
popycie ceny dobrze się trzymały, za wybo- 
rowe gatunki pszenicy płacono nawet co- 
kolwiek drożej. W Holandyi usposo- 
bienie nie uległo zmianie, interes obracał 
się w ciasnych granicach, wszystkie rodza- 
je nasion oleistych przyjmowano ospale. 
Nad Renem targi miały przebieg ospa- 
ły, sprzedano kilka partyj nowego żyta; 
starego ziarna dowożono mało. W handlu 
dostawowym notowania trzymały się do- 
brze, gdyż zbiory okazują się mniej po- 
myślnemi aniżeli przed tem mniemano. W 
południowych Niemczech nabyw- 
cy pokrywają tylko najpilniejsze potrzeby, 
notowania nie zmienione. Podobnie z Sa- 
ksonii donoszą o cichym biegu intere- 
sów; ceny trzymają się tam slabo, nowe 
Żyto ofiarowane jest tylko w stanie wilgo- 
tnym. W Austryi i Węgrzech li- 
czne pokrycia wywołały początkowo mocne 
usposobienie, które jednak osłabło w koń- 
cu na powrót wskutek usilnej podaży. No- 
wej pszenicy przybywa na targ coraz wię- 
cej, nie jest ona jednak dosyć suchą. W 
Rosyi handel zbożowy okazuje mało oży- 
wienia, zaofiarowanie nowego zboża jest 
jeszcze nieznaczne. uk 

Targ tutejszy tylko chwilami | był þar- 
dziej ożywiony, wogóle obrót był maly, 
tendencya skłania się raczej ku zniżce. 


|Pszenicą obracano bardzo niewiele, z 


tem większem jednak ożywieniem rozwinął 
się handel dostawowy, bez żadnej pobudki 
strony zagranicznych targów, głównie 
król miał letnie dla siebie mieszkanie, nad 
rzeczką Łosośną, w lasku na wzgórzu, u- 
jŚlił wymurować siedlisko przemysłu, pra- 
wdziwy gród fabryk. Tymczasem zalożono 


Z myślą tą podskarbi nie rozstawał się, tam blichy, z włości wybrano do nauki 
rozwijał ją, jak to wkrótce zobaczymy, co- |trzystu zdolnych chłopców i sto dziewcząt, 


raz dalej, a w tych przynajmniej usiłowa- 
niach wielkiego męża nie było zarzucanych 
mu zkądinąd ryzykownych i niedościgłych 


których przybyli majstrowie rozebrali po- 
między siebie, odpowiednio do ich uzdol- 
nień. Dzieci te były karmione, odziewane, 


marzeń, skoro w prędkim czasie usiłowa- | otrzymywały pewne wynagrodzenie za pra- 


nia te najpomyślniejszym uwieńczone zosta- | 


ły skutkiem i Litwa posiadła, ;po leciech 
kilku, zdolnych i fachowo wykształconych 
budowniczych, geometrów, leśniczych, rach- 
mistrzów, pisarzy, kontrolerów, piwowarów, 
młynarzy, 

Tyzenhauz nie był człowiekiem, któryby się 
zatrzymał w pół drogi. Powodzenie, ra- 
dość króla, poklask przyjaciół i całej szla- 
chty na Litwie, dodałyby ma odwagi, gdy- 
by mu na niej zbywało. Panowie polscy 
zajęli się byli właśnie przemysłem, wzno- 
sili fabryki w swych dobrach. Jan posia- 
dał w swych dziedzicznych Postawach fa- 
brykę płócienniczą, lecz mu to nie wystar- 
czało. Mrólewszczyzny otwierały mu pole 
do godnego jego rozmachu pościgu — stwo- 
rzył przemysł we wszystkich niemal fjego 
gałęziach, a z włościan miejscowych wy- 
tworzył sobie miejscowych rękodzielników. 
Majstrowie zagraniczni potrzebni mu byli 
na początek tylko i jako nauczyciele, Wy- 
słał po nich zagranicę Jakóba Becu, fran- 
cuza czy niemca, przedtem  buchhaltera 
kompanii manufaktur wełnianych, którego 
zrobił generalnym inspektorem fabryk, za- 
kładając w Grodnie pod firmą Hecu et 
Comp. dom komisowo-handlowy, a któremu 
w kilka lat potem w 1775 r. wyrobił in- 
dygenat na szlachectwo. Fabryki tymcza- 
sem umieścił na przedmieściu Grodna, Ho- 
rodnieą zwanem i w drewnianych budyn- 
kach stajen gwardyi Augusta IIL Na Ho- 
rodnicy wystawiono dwa długie rzędy dom- 
ków schludnych, jednostajnych rozmiarów 
i dosyć dziwnej konstrukcyi (kilka trwalo 
dotąd), bez okien ze strony ulicy, otoczo- 
nych ogródkami, na mieszkanie dla ręko- 
dzielników. Za Niemnem, o 'parę wiorst 


od miasta i w pobliżu Augustówka, gdzie |sośnie odznaczała się cienkością przędzy | 


cę, miały obszerne pomieszczenie, sale sy- 


pialne i do zabawy, szkołę niedzielną, nad- 


zór nad obyczajnością troskliwy. 

Nie było im tedy gorzej, jak dzieciom i 
robotnikom w Miilhuzie, które uważanem 
bywa za ostatnie słowo humanitarnych usi- 
łowań naszego wieku, pozostających w wal- 
ce z potrzebami przemysłu. Že Coxe na 
twarzach robotników wieśniaków widział 


smutek i przygnębienie, dowodzi to tylko, 
że dla ucywilizowanego anglika stan nie- 
woli i poddaństwa naszego ludu był natu- 
ralnie wstrętny, a uderzyła go ta wielka 
smętaość wyrazu twarzy, która jest u nas 
typową. My musimy brać rzeczy jak by- 
ły; niewolę i poddaństwo przyjąć za fakt 
nieodwołalny, a pomysłowi Tyzenhauza roz- 
powszechnienia czyli wszczepienia raczej 
rękodzielniectwa we włościan, przyklasnąć 
tylko możemy. Zresztą używał Środków, 
jakie posiadał. Chłop był siłą: roboczą, 
rola nie traciła na oderwaniu od niej ma- 
łej stosunkowo ilości tej siły, użył jej i 
zwrócił w potrzebnym sobie kierunku. 

| Kiedy w 1777 roku we wrześniu król 
zwiedzał Grodno i jeździł do Łosośny, ruch 
fabryczny w pełnym był biegu. Wrok po- 
tem przejeżdżał przez Grodno Bernouillis, 
podróżnik niemiecki, widział w fabrykach 
grodzieńskich wyrabiane materye jedwabne, 
chusty, wstęgi, aksamity, gazy na lyoński 
sposób, koronki brukselskie, pasy, złote i 
srebrne galony, katety. Uważa on, że ro- 
botnicy dobrze są płatni; od kierujących 
fabrykami cudzoziemców słyszy słowa u- 
czczenia dla zdolności i zręczności robotni- 
ków krajowych. Sławne były zwłaszcza 
sukna i wyroby lniane z fabryk grodzień- 
skich, Bielizna stołowa z blechów w Æo- 


i nader pięknemi wzorami. 


wskutek rozległych pokryć komisyonerów, 
którym odpowiadała znaczna podaż tutej- 
szych zwyżkowgów. Ceny zniżyły się po- 
woli o 14, m SŻ yto na wysyłkę miało po- 
pyt słaby, na konsumcyę cokolwiek lepszy. 
Przybyłe partye nowego żyta, chociaź nie 
dosyć suche, znalazły jednak łatwo nabyw- 
ców po cenach dawniejszych. W handlu| 
terminowym przeważa usposobienie wycze- | 
kujące. Przy zeszłotygodniowym poziomie 
cen zaczęto robić większe pokrycia, podczas 
gdy do nowych przedsiębierstw brak wszel- 
kiej ochoty. W porównaniu z tygodniem 
poprzednim notowania pozostały nie zmie- 
nione. Na ceny owsa wywarły wpływ 
stanowczy obfite dowozy. Partye z półno- 
cnej Rosyi znalazły przyjęcie tyłko po niż- 
szych cenach i spowodowały w dalszym 
ciągu znaczniejsze realizacye na lipiee-sier- 
pień, wskutek czego straciły terminy 3 m., 
tylko jesień nie uległa zniżce, utrzymując 
się do końca przy notowaniu przeszłotygo- 
dniowem. Kukurydza po cenach niż- 
szych miała niejaki popyt; terminami pra- 
wie zupełnie nie obracano, nominalnie no- 
towano ją o 1 m. wyżej, Zamówienia na 
mąkę żytnią z dalszych okolic nie są 
juź tak liczne, natomiast ma ona zbyt bar- 
dziej ożywiony na miejscowym rynku. Za 
otręby płacą zawsze dobrze, pomimo obf- 
tości zielonej paszy. W handlu termino- 
wym przeważa postawa wyczekująca, obrót 
mały, usposobienie jest jednak mocne. O- 
lej skalny w zaniedbaniu. Usposobie- 
nie dla oleju rzepakowego jest zno- 
wu bardzo ospałe. Wskutek nadzwyczaj 
pomyślnych zbiorów, podaż występuje ze 
wszystkich stron nagląco, podczas gdy po- 
pyt jest mały. 
ją ciągle, z końcem tygodnia notowano 
wszystkie terminy o 1 m. niżej. Ceny o- 
kowity nie uległy znaczniejszym zmia- 
nom. Początkowo wywierały pewien na- 
cisk realizacye terminu sier.-wrz., ponieważ 
jednak fabrykanci spirytusu nabywali z do- 
syć wielkiem ożywieniem bliższe terminy, 
usposobienie się wzmocniło. W końcu no- 
towano okowitę .w m. bez. becz. o 30 fen. 
taniej, blizkie terminy bez zmiany, dalsze 
"wyżej o 20 fen., 30 fen., list. gr. 10 fen. 


_ PRZEMYSŁ I HANDEL. 


0 handlu cukrem i zbożem donoszą w li- 
ście z Kijowa pisanym dnia 21-go b. m. do 
„Gaz. Eland”, co następuje: W interesie cu- 
krowym od pewnego czasu : występuje dla 
kryształu loco na stacyach kolei żelaznych 
pewne ożywienie, pochodzące jakoby .ze. 
zmniejszonych zapasów oraz powiększającej 
się konsumcyi z powodu obfitego zbioru 
owoców, używanych na konfitury i t.d. O 
ile to wszystko jest uzasadnione, pokaże 
najbliższa przyszłość. Tymczasem posiada- | 
icze kryształu loco trzymają się, żądając 6 


W kilka lat 
potem było przeszło dwadzieścia fabryk w 
Grodnie. Z tych niektóre były istotnie 
zbytkowne, sztuczne, nieodpowiadały po- 
trzebom miejscowym i swemu celowi. Był 
to zbytek, na który sobie trochę nieoglę- 
dnie pozwolił podskarbi — nieoględność tę 
opłacił drogo. 

W fabrykach grodzieńskich pracowało 
3,000 ludzi wedle Coxa, 5,000 wedle in- 
nych. W takim razie ludność robotnicza ró- 
wnała się liczbie mieszkańców miasta. 

Nie ograniczył się stworzeniem  tego/ru- 
chu fabrycznego. Chciał rozwijać go da- 
lej, przypatrzyć się naocznie, jak rzeczy te 
stały zagranicą, gdzie się wybrał w podróż 
z sekretarzem swym księdzem Bohuszem, 
który mu zarazem służyć miał za tłuma- 
cza, gdyż podskarbi żadnym obcym języ- 
kiem nie mówił. Podróż ta została przy- 
króconą i nie na wiele mu się pono przydała. 
Lecz o tem będziemy mówić dalej, teraz 
wróćmy do Grodna. | 

Obok przemysłu i administracyi królew- 
szczyzn, Tyzenhauz miał inne jeszcze pla- 
ny — natury politycznej jedne, drugie zwią- 
zane z oświatą, której pomimo swej afe- 
ktowanej wzgardy książką, czynnym był 
rzecznikiem. Wspomnijmy o tych osta- 
tnich jako o niezaprzeczonej jego zasłudze. 

Przedewszystkiem założył drukarnię i wy- 
borną gisernię. Z drukarnią tą zlała się 
pozostała po Jezuitach. Zdarzyło mi się 
widzieć dwa numery ówczesnej „Gazety 
Grodzieńskiej.» Oba te numery znajdują 
się obecnie w Warszawie. Jeden jest wła- 
snością hr. Konstantego Przeździeckiego, 
poznanie się z drugim, z dnia 25 września 
1777 roku, z opisem bytności króla w Gro- 
dnie, zawdzięczam szczególnej uprzejmości 
| szanownego profesora Przyborowskiego. W o- 
pisie ty 
|ki w mieście i w Łosośnie, ogród botani- 
czny, gdzie zagadnął ogrodnika, lecz ten 
„człek młodyi z włościańskiego będąc sta- 
nu, zmieszał się i odpowiedzieć nie mógł, 

„Drobny ten fakt podkreślam jako jeden 
więcej z licznych dówodów, jako podskar- 
bi we wszystkich gałęziach pracy, przemy- 
słu i nauki, chciał widzieć czynnymi kra- 


| 


Wskutek tego ceny spada- |. 


m widzimy, że król zwiedzał fabry- | I 


rub. na stacyach, chociaż właściwie ceny cu- 


kru prędzej powinny się chylić ku zniżce, 
osobliwie w obec coraz więcej wzrastających 
szans świetnych zbiorów buraków, których 
plantacye przedstawiają się w dawno już 
niewidzialnym świetnym stanie. Co do zbo- 
ża, możemy też spodziewać się świetnych. 
zbiorów, jeżeli źniwa przejdą pomyślnie. 
Przy slabem usposobieniu rynków zagra- 
nicznych liczą i u nas na odpowiednią ob- 
niżkę cen, tak, aby była możność wysyłać 
za granicę. Tymczasem zaś ceny u nas są 
jeszcze dość wygórowane; za Żyto płacono 
dziś w Kijowie po kop 80 za pud. || 

Z Połławy donoszą nam, że chociaż zjazd 
kupiectwa jest dosyć liczny, jednak jarmark 
idzie ospale— kupcy płacą dosyć akuratnie, 
protestów mało, większych jednak zakupów 
nie uskuteczniają, odkładając takowe do je- 
sieni. 

Zbiory na Węgrzech. Z Pesztu telegrafują do 
„N. W. Tu“ Zbiory na Węgrzech dają się obecnie 
Ściślej określić. Z pól zasianych pszenieą zaledwie 
czteroprocentowa część niedosięgła urodzajów Śre- 
dnich, pozostała ogromna reszta, dała zbiór po czę: 
ści średni, po części zaś lepszy od średniego. Wo- 
góle więc zbiory pszenicy są lepsze od średnich.. 
Żiarna okazuje wprawdzie w niektórych: okolicach 
niekorzystne własności, w Baczce i Banacie jest 
zaniecione i lekkie, w większej jednak części kraju 
zadawala pod względem gatunku i waży często wię- 
cej aniżeli w roku przeszłym. Zbiory żyta i jęcz- 
mienia co do ilosci są Średnie, co do gatunku zbio- 
ry żyta są po większej części zadawalające; zbiory 
jęczmienia wypadły rozmaicie i tu jednak niebrak 
pięknych gatunków. Zbiór owsa jest dosyć dobry, 
zadawalający. Po częstych deszczach w czasach 0- 
statnich poprawiła się znacznie również kukurydza 
wstrzymana w rozwoju wskutek dawniejszej saszy; 
jeżeli dłużéj potrwa przyjazny stan powietrza, ku- 
kurydza może dać jeszcze dobre zbiory. | 

= ; 
Kronika Łódzka. 

(—) Ruch tygodniowy w taniej kuchni N. 1. 
Od dnia 27 lipca do 1 sierpnia włącznie, 
wydano ogółóm 2,141 porcyj obiadowych; 
miawicie: 27 lipca 318 p., 28 lipca 382 p., 
29 lipca 360 p., 30 lipca 332 p, 81 lipca 
338 p. i 1 Sierpnia 441 porcyj. W tymże 
czasie złożyli na rzecz pomienionej. kuchni: 
27 lipca p. J. Poznański z Petersburga rs. 
4 kop 36, p. J. S. rs. 1, pani S. Grünberg 
rs. 2; 28 lipca pani Iżyk rs. 3; 29 lipca 
pani L. Rappaport 50 sztuk talerzy bia: 
łych; 30 lipca pp. Hirschberg i S-pka 2,500 
funtów węgla; 31 lipca p. A, Prussak rs. 
5.. W gotówce złożono razem rs. 15 k. 36. 

Dyżury dzienne mają następujące panie: 

Dnia 3 sierpnia: J. Berson, H. Friedlaen- 
der, J. Moenke, N. Koppel. Ty 

Dnia 4 sierpnia: S. Barcińska, S. Boehm, 
Brams, H. Konstadt. 1. 

- Dnia 5 sierpnia: A. Dobranieka 
dau, H. Poznańska, D. Wolf. 

Dnia 6 sierpnia: 8. Friedmann, S. Lan- 
dau, A. Rosicka, J. Sachs. . sy i 

Dnia 7 sierpnia: Augusta Baruch, S. 
Heyman, D. Silberstein, H. Wolfsohn. 


jowców. Dalej ta gazeta opiewa, że król 
zwiedzał szkoły jezuitów, kadetów i „przy- 
patrywał się trybunałowi rządzącemu w se- 
natorskiej izbie.” O przeniesienie tego try- 
bunału z Mińska do Grodna, aby tem po- 
dnieść świetność tego miasta, a rządy, na 
które despotyczny podskarbi kład! nacisk 
niejednokrotnie, mieć pod bokiem, wysta- 
rał się on był przed paru laty dla własnej 
wygody. W szkole kadetów, pod kiero- 
wnictwem inżyniera Trechlicha, 30 ubogiej 
szlacheckiej młodzieży, wychowywało się 
kosztem króla. Ogród botaniczny równał 
się jakoby pierwszym tego rodzaju ogro- 
om w Europie. Założył go w 1755 roku 
botanik i lekarz Gilibert, francuz rodem, 
zarekomendowany podskarbiemiu przez u- 
czonego Alberta Haller'a. Pod kierownic- 
twem tegoż (Filibert'a powstała szkoła we- 
terynaryjna i lekarska, nazwana pompaty- 
cznie akademią medyczną, chociaż przenie- 
siona, po upadku podskarbiego do Wilna, 
została istotnie zawiązkiem tamecznej sła- 
wnej akademii medycznej. W tej szkole 
byli uczniowie ze stanu szlacheckiego, lecz 
że szlachta okazywała tradycyjną do medy- 
cyny niechęć, Tyzenkauz dzieci włościań- 
skie brał do siebie, odziewał, karmił a 
przytem kazał kształcić na weterynarzy i 
wiejskich lekarzy. 
% Przy akademii tej powstała bogata wkrót-- 
ce biblioteka i gabinet historyi naturalnej. 
Tyzenhauz marzył o utworzeniu nadto 
obserwatorynm astronomicznego, którego 
plan bardzo się Bernouillisowi podobał. Na- 
rzędzia kosztowne zamówiono w Anglii, 
dokąd był wysłany fizyk, ksiądz Narwojsz, 
ten sam, który badał bieg Niemna — od- 
tąd niebadany wcale, aż dopiero przed kil- 
ku laty, ministerstwo dróg i komunikacyi' 
poruczyło tę pracę inżynierowi. Szulcowi. 
leż to rzeczy przed stu laty przedsięwziął 
podskarbi, które dziś czekają zbyt odległe- 
go jeszcze wykonania, lub podawane są 
nam. jako dobroczynne owoce postępu i rze- 
komej pieczołowitości! Chociażby ten in- 
stytut położniczy, którego założeniem przed 
laty kilku tak się pysznił jeden z ostatnich 
grodzieńskich gubernatorów! Może i nie 
wiedział, że przed stu laty instytut taki 


, L. Lan- 


Dnia 8 sierpnia: J. Aurbach, S. Lande, 
M. Lande, J. Schröter. 

(—) Posiedzenie członków towarzystwa o- 
pieki nad zwierzętami odbędzie się dnia 4 
b. m. o godzinie S-ej wieczorem w teatrze 
„Vietoria-” i : i 

(—) Ze stacyi telefonów. Na listę abo- 
nentów wpisani zostali pp. Schlee i Meini- 
cke, fabryka kapeluszy. 

(—) Krupy i mąka. Nie jednemu z nas 
zdarza się przy obiedzie poczuć nie miły 
zgrzyt pomiędzy zębami. Piasek — wszak 
prawda? Zkąd się bierze? Proszę spojrzeć 
na rozstawione w wielkiej liczbie wory z 
mąką i krupami na straganach, które nie 
bywają wcale przykrywane. Wiatr dmie i 
niesie chmury kurzu i piasku na stragany, 
pokrywając tą przymieszką towar wysta- 
wiony na widok publiczny, Kucharki - ro- 
biąc zapasy na dni kilka, kupują krupy i 
mąkę na rynku — tam o grosz taniej do- 
stać można, niż w sklepie. - 

Przypominamy raz jeszcze przy tej spo- 
sobności, że sklep założony przy towarzy- 
stwie spożywczem urzędników, sprzedaje 
wszelkie wiktuały po jednakowej cenie nie 
tylko dla członków towarzystwa—a kontrola 
łatwa, gdyż opakowanie kupionego towaru 
zaopatrywanem bywa pieczątką firmową 
sklepu. | | 

(—) Na wszystko jest sposób.  Przecho- 
dząc Nowym Rynkiem zauważyliśmy, że w 
jednej chwili, jakby ra komendę, kilku 
nieletnich unosiło w dal koszyki z niedoj- 
rzałemi śliwkami. Rozwiązanie zagadki 
przedstawiło nam się niebawem w osobie 
p. policmajstra, który w asystencyi dwóch 
strażników nadszedł w chwilę później, pod- 
dając szczegółowej rewizyi sprzedawane .0- 
woce i jarzyny. Wszystko znaleziono w 
porządku. Zauważyliśmy, że maley rozsta- 
wieni po całym rynku czuwają właśnie nad 
tem, aby władza policyjna nie zaskoczyła 
przekupni nieprzygotówanych, — a malcy ci 
mają dobre oczy i spryt wrodzony!.. 

-(—) Byle szwindel! Chłopek jakiś poszu- 
kiwał na Starym Rynku handlarza, czy fa- 
ktora, który przed tygodniem zrobił z nim 
zamianę na dobrego konia, za dopłatą kil- 
ku rubli. Rzecz miała się tak. . Chłopek 
miał konia zdrowego, lecz ślepego zupełnie. 
Zjawił się usłużny handlarz i proponował 
zamianę; poszli obydwaj do jakiegoś. za- 
jazdu, gdzie handlarz sprezentował konia, 
mającego zdrowe oczy i wyglądającego wcale 
nieźle. Stanęła ugoda: Chłopek oddał 
ślepego konia, dopłacił 7 rs. i zabrał no- 
wego konia ze stajni, zadowolony, że zrobił 
dobry interes. Teraz odwrotna strona me- 


dalu. Jadąc do domu zauważył chlopek, | 


że koń nabyty zaczyna pokaszliwać, ba! 
uszedłszy ośm wiorst, kuleć nawet zaczął. 
Pewnie nie napojony i nie podkuty, pomy- 
Ślał chłopek, zwłaszcza, że koniowi brak 
było rzeczywiście jednej podkowy i pojechał 
do domu. Dopiero przy robocie w polu 
pokazało się, że koń dychawiczny i ma 
e at aai anata aia anaia aa aaia AZ TZOZEPOORKIRAY ICIC 


istniał tu, rozwijał się i dostarczał wios- 
kom wykwalifikowanych akuszerek. 

Do weterynaryi równie, tak jak do medycy- 
ny, szlachta dziwną uczuwała niechęć. Nie- 
wesołe też losy czekały wkrótce biednego 
Giliberta. Jedyną pociechą, której tu za- 
znał, był ów ogród tak sławny, że zagra- 
niczni botanicy ubiegali się z nim o za- 
mianę nasion i szczepów. Zaledwie wszech- 
władna opieka podskarbiego zdołała ochro- 
nić jego anatomiczne prace od prześlado- 
wania pospólstwa a gdy się przeniósł do 
Wilna, prace te jego uczone, wyśmiewane 
i dyskredytowane były przez jezuitów. Bie- 
dny Gilibert znalazł pociechę w urządzeniu 
szpitala i zaopiekowania się nim. Ten, 
który choć w małej cząstce widzi wcielone 
w czyn ukochania swe, całego życia roje- 
nia i prace, czyż zasługuje na politowanie, 
wówczas nawet, gdy owo cząstkowe wciele- 
nie w czyn ukochań swych, prac i marzeń 
całego życia okupuje boleścią, opłaca Iù- 
dziom niechętnym, ciemnym,  ciskaniem 
na się szyderstwem, wzgardą — chociażby 
oszczerstwem? , 

Lecz ten, który upatrzy sobie cel dale- 
ki i szczytny, a do celu tego dościga nie- 
mal upojony powodzeniem a tu widzi, jak 
mu się cały ten gmach rozpada, druzgo- 
cze go sobą... Ten, który w rozkwicie si- 
ły, twórczości i wieku, usłyszy nad sobą 
Baltazarowych głosek wyrok, ten, gdyby 
nawet siły swej nadużył, w twórczości błą- 
dził i własną olśniony zasługą, zbyt sobie 
zaufał, zawsze obudzi szczere współczucie. 
Cóż dopiero, gdy na zgruchotanie go zło- 
żą się rozliczne przyczyny własne grzechy; 
i błędy będą pozorem, poza którym działa 
zawiść jednych i drugich a i wyższe od 
tych prywatnych zawiści siły, siły fatalne, 
nieprzemożone, a które w działalności i po- 
pularności podskarbiego, słusznie zresztą mo- 
że dojrzały pewne dla siebie niebezpieczeń- 
stwo. | 

W następnym a ostatnim liście, posta- 
ram się opowiedzieć zwięźle, o ile dadzą 
się (opowiedzieć przyczyny tragicznego u- 
padku wielkiego męża stanu. 

W, Z, Kościałkowska. 


|rubli. Krawiec osądził po dokładnem zba- 


ker a 


nogę zwichniętą, chociaż oczy dobre! Chło-[7 


pek więc poszukiwał, ale niestety — wiatru 
w polu. i 

Inny rodzaj szwindłu: prowadzą handla- 
rze, włóczący się po domach z resztkami 
tanich a dobrych kortów i chustek. „Jeden 
z amatorów taniego towaru złapał się nie- 
dawno i kupił resztkę na palto za kilka 


daniu, że materyał kwalifikuje się chyba 
do papierni, cały bowiem podżiurawiony był 
mołami. Chustki ofiarowywane za bezcen, 
rozpadają się zwykle w kawałki przy pierw- 
szem praniu. kac 1 

(—) Trąbki pożarowe odezwały się wczo- 
raj około 11 godziny w nocy; przyczyną 
była szeroka luna, która ukazała się za 
lasem. miejskim, od strony szosy konstanty- 
nowskiej. Spalił się folwark o 10 wiorst 
za miastem. Straż ogniowa nie wyjeżdża- 
ła na miejsce pożaru,—na nic by to się 
zresztą nie: było przydało, paliły się bowiem 
budynki drewniane, które niespełna w go- 
dzinę uległy zniszczeniu. 


KRONIKA 
„. KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— (Qdmowa. Podług informacyi „Nowo- 
sti“, starania biskupa łucko-żytomierskiego, 
jego eksc. ks. Kozłowskiego, o przyznanie 
księżom katolickim prawa wykładania reli- 
gii katolickiej w szkołach wiejskich pro- 


wincyi południowo-zachodniej, zostały u-| 


chylone z powodu małej liczby mieszkań- 
ców katolików. Według statystyki urzędo- 
wej, w guberniach południowo-zachodnich 
ma się znajdować 389,100 katolików, to jest, 
6,*30/, ludności. Inna jednak urzędowa sta- 
tystyka już w r. 1864 liczyła tam 475,753 
katolików na 5,482,091 ogółu ludności tych 
gubernij, co czyni prawie 90/, katolików; 
w samej gub. podolskiej na 1,800,000 mie- 
szkańców, było 230,000 katolików. Rubry- 
cela zaś na rok bieżący wykazuje w trzech 
guberniacn 516,677 katolików. 

— Z literatury i sztuki. Numer jubileu- 
szowy. Zi powodu jubileuszu K.ochanow- 
skiego „Przegląd polski* wychodzący w 
Krakowie, w tych dniach ma wydać nu- 
mer jubileuszowy. Zeszyt ten będzie po- 
dwójnej objętości i obejmie same artykuły, 
odnoszące się do Jana Kochanowskiego i 
obchodu jego jubileuszu w Krakowie. Głó- 
| wną ozdobą tego wydania będzie piękny 
miedzioryt, będący kopią owego obrazu, wy- 
konanego przeż mistrza Matejkę, który na- 
śladował tu starą szkołę włoską i podpi- 
sał na płótnie, że wykonał portret malarz 
włoski w Czarnolesiu. © 0000352730 

Michał Bałucki ukończył już swoję ko- 
medyę p. t: „Zakładam dziennik.“ Nowy 
utwór popularnego autora ukaże się, jak 
zwykle, najpierw na scenie krakowskiej. 

August hr. Cieszkowski przesłał do Kra- 
kowa swój zbiór „około 160 obrazów sta- 
rych mistrzów włoskich i niemieckich, ce- 
lem urządzenia z nich wystawy w Sukien- 
nicach. i 

Wystawa wkrótce będzie. otwarta. 

Piotr Chmielowski redaktor - „Atheneum* 
przygotował obszerną rozprawę o Mickie- 
wiczu. Dla poznania miejscowości, w któ: 
rych przebywał poeta, Chmielowski ma za- 
miar zwiedzić Litwę, 

Studya uzupełniające do swojej rozpra- 
wy, odbywał autor w bibliotekach krakow- 
skich i poznańskich. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 31 lipca. Posiedzenie senatu. 
Ogólny wniosek rewizyi konstytucyi przy- 
jęto 165 głosami przeciwko 111. Uchwała 
ta ma być wniesioną w izbie niższej nie 
przez rząd, lecz przez deputowanych. Nad 
artykułem wstępnym wniosku, orzekającym 
o potrzebie rewizyi konstytucyi głosowano 
tajnie. Wniosek przyjęto 142 głosami prze- 
ciwko 116. Rewizyę artykułu o zaniecha- 
niu modłów publicznych przed rozpoczęciem 
sesyi uchwalono 142 głosami przeciwko 111. 
„Berles cofnął swoją popiawkę, dotyczącą 
artykułu 8. Rewizya tego artykułu, który 
odnosi się do atrybucyj senatu w sprawach 
finansowych, odrzuconą została prawie je- 
dnogłośnie. Zaledwie 40 głosów oświad- 
czyło się za wnioskiem rządu. 

Paryż, 31 lipca. Komisya wyznaczona 
przez izbę do rozpatrzenia projektu rewizyi 
konstytucyi, przyjęła projekt w formie zre- 
dagewanej przez senat. - | 

Londyn, 31 lipca.. Konferencya dla spraw 
episkich odroczyła dalsze obrady do przy- 
szłego czwartku. | | 

Petersburg, 31 lipca. W akcie oskarżenia 
w sprawie zabójstwa Sary Bekker, obwi- 
nieni są: dymisyonowany pułkownik Mira- 
nowicz .o zabójstwo bez -rozmyślnego za- 
miaru, Semenowa i dymisyonowany poru- 
jeznik Bezak o ukrywanie zabójstwa,  . 


Rzym, 31 lipca. Pogłoski rozsiewane po 


dziennikach zagranicznych o pójawieniu się |q7g, 
cholery w Turynie, są całkiem bezpodsta- | Owies' na Ip. —, na jesień, 6.85. 


wie. 55 
Tulon, 31 lipca. ' Od- wczorajszego .wie- | 
czoru do 10 godziny rano dnia dzisiejszego, 
zmarło na cholerę 14 osób. l 
Marsylia, 31 lipca. W ciągu doby mi- 
nionej żmarło tu 6 osób na cholerę. 
„Londyn, 31 lipca. „Biuro Reutera” do- 
nosi, że rozprawy konferencyi przybrały w 
ostatnich dniach obrót . zadowalniający. 
Należy spodziewać się uregulowania kwestyi 
finansów egipskich. Niektóre mocarstwa 
nadesłały już delegatom swoim potrzebne 
instrukcye, które pozwalają spodziewać się 
pomyślnych rezultatów konferencyij, nie tyl- 
ko prowizorycznych ale mających charakter 
stanowczy. Sa ZE 
Szangaj, 31 lipca. Krążą tu pogłoski. o 
stanowczem już załagodzeniu sporu Chin z 
Francyą. Odszkodowanie pieniężne, które 
Chiny wypłacić mają Francyi, wynosić ma 
podobno 10 milionów rubli. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
" HANDLOWE. 


Paryż, 31 lipca. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach franków). Gotówka w złocie 1,044,100 (ubyło 
800), w srebrze 1,015,900 (przyb.. 1C0); portfel 
głównego banku i filij 1,090,400 (przyb. 120,700); noty 
w obiegu 2,974,200 (przyb.71,100); prywatny rachu- 
nek bieżący 424,800 (przyb.28,500; saido państwo- 
we 173,600 (przyb. 3,900); ogół zaliczek 298,300 
(ubyło 400); odsetki i dyskonto 3,900 (przyb. 
600)... : x 3 a 

. Londyn 31 lipca. Wykaz banku pańs twa (w ty- 
siącech funtów. szterlingów). Całkowita rezerwa 
14,123 (ubyło488); noty w obiegu 25,989 (przyb. 244); 
zapasy w gotówce 24,361 (ubyło 195); portfel 22,128 
(ubyło 88); saldo prywatne 26,650 (ubyło 4); 
saldo państwowe 5,097 (ubyłoó11);rezerwa not 13,265, 
(ubyło 430);.. ubezpieczenie rządowe 13,580 (bez 
miany). z gd í 

Petersburg, 31 lipca. Weksle na Londyn 243ha, 
HI pożyczka wschodnia 931/,, HE pożyczka wschod- 
nia 93'/,, nowa renta złota 166, petersburski bank 
dyskontowy 5151ją, warszawski bank dyskontowy 306. 

Wiedeń, 3] lipca. wieczór. Akcye kredyt. 315.50, 
takież węgier. 314.80, francuzkie 319.10, lombardy 
150.60, galicyjskie 276.25, kolei półn. zach. 179.00, 
austr. renta papierowa 81.00, takaż złota. 103.30, 
60/, węgier. złota 122.20, 50/, papier. 89.00, takaż 4uj, 
złota 92.15, noty matkowe 59.55, napoleony 9.661/3 
związek bankowy 108.25. 9 

Londyn, 31 lipca po 
pruskie 4°% konsole 101 
8, 


| 


JA h tureckie z 1865 r. 
rosyjska poż. z 187} r.913/,, takaż z` r. 1872 


491, tukaż z 1878 r..905/5; 607 renta złota węgier- 


ska 1013/,,:40/, renta złota węgierska 7645, austryac- 
ka złota renta. 86, egipska 591, banku ottomań- 
skiego - 14, . lombardy 
kiego 743/,, srebro 507g, dyskonto 15/4 Ohe Weksle na 
na miasta niemieckie 20.59 na Wiedeń 12.31, na 
Paryż 25.36, na Petersburg 239. 

Paryż, 31 lipca pu południu. (Sprawozdanie  koń- 
cowe) d'h renta umarzalna 78.97'j,, 39h reuta 77.66, 
d'j Jo pożyczka 108.20, włoska 50, renta 94.65, 
austryacka renta złota 867%, 6%/,. złota węgierska 
1013jg, iakaż 40/, 765/,, rosyjska 50/0 z roku 1877 
9614. Losy tureckie 44.00. OCródit mobilier 
Credit foncier 1280, akcye suezkie 1880, bank 
paryzki 790, bank dyskontowy 520, weksle na 


Londyn 25.138, akcye tabaczne ———, 
„jWarszawa, 31 lipca, Targ zbożowy. Pszenica 242 gy, 
pstra i dobru —-—, biała 800-550, wyborowa 870-—; 


żyto wybor. 232 g9,600-632'/,,średnie —-—; jęczmień 2 
i śro-rzędowy 202 é, 500—570; owies 142 gg, 330 
— , 850; gryka 200 gZ, 500—580; rzepik letni 
————., zimowy 210 g% -—800; rzepak rapps 
zimowy 210 g4 --850; groch polny 260 
44. 650-850, cukrowy 260 gg, 1000—1100;fasola 260 
44, 1200—1300. kop. za korzec. Kasza jaglana 110 
140, jęczmienna ————; olej rzepakowy ——— 
lniany ——850 kop. za pud. Dowieziono  psze- 
nicy 200, żyta 500, jęczmienia ,. owsa 30 
grochu polnego — korcy. 


Warszawa, 31 lipca. Okowita 7807, z akcyzą kop. 
po 8°. Stosunek garnca do wiadra 1U0-—-3071,. Hurt 
skład za wiadro kop. 824—8387, za garniec 268—271 
Szynki za wiadro kop. 8363—68455, za garniec ko 
piejek 272—275 (z dod. na wyschn. 20/5). ` 


Szczecin, 31 lipca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 160,00—178.00, na lp. śrp. 178.00, 
na wrz. paź. 174.00. Żyto ospale, w m. 130.00— 
146.00, na Ip.sier. 143.50,na wrz. paź. 142.00. Olej 
rzepakowy. ospale, na lp. 53.00, na  wrześ, 
paź. 52.00. Bpirytus ospale, w m. 49.50, na 
Ip. sier. 48.80, na sier. wrz. 48.30, ha wrz. paź. 49.40. 
Olej skałny w m. 8.00. i 


oładniu. Konsole 1007, 


125}, ukcye kanału suez-| ` 


Wiedeń, 31 lipca, Targ zbożowy. Pszenica na lp. 
na jesień 9.28. Żyto ną. ip. —, na jesień 
Kukurydza na lp. sier 7.10, na wrz. paź. 7.13. 


Peszt, 31 lipca przed. polnd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. stara 5, nowa 15 kr. tańsza, na jesień 
3.07,'na wiosnę 9.40. Owiesna jesień 6.63, na wiosnę 
6.50. Kukurydza na lp. śrp. 6.80; powietrze piękne. 

Londyń,31 lipca. Cukier Hawanne Nr. 12 nomi- 
nalnie 15, Cukier burakowy ospale 181/,. Nadpłynęło 
9 ładunków pszenicy; pogoda piękna. 

Brema, 31 lipca. Olej skalny (sprawozdame końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.65, na śrp. 
1.66, na: Śrp..gr. 7.85. ' 

Poznań, 31 lipca.. Spirytus w. m. bez becz. 48.50, 
na lp. 48.40, na 'śrp. 48.40, na paź. 47.40, na list, - 
46.50; słabnąco. 


Glazgów, 31 lipca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 41'/ą sz. 

Liverpool, 31 lipca. Bawełna (sprawozdanie po 
czątk.).” Przypuszezalny obrót 10,000;bel; bez zmiany 
Dzienny dowóz 11,000 bel. i 

Liverpool, 31 lipca, po poludniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyę: i wywóz 1000; bel. Amerykańska 
spokojnie, Suraty stale. Middl. ameryk. na sier. 
wrz. O'm Da wrz. 637,,,na wrz. paź, 615/54, na paź. 
list. 6145, na list. gr. 6 p. NE 


Bradford, 31 -lipca. Wełna bez ruchu, usposobie- 
nie pomyślne dla nabywców, wełna kolónialna sta- 
le; przędza spokojnie; tkaniny bez ruchu. 

New-York, 38 lipca, wieczorem. Bawełna 11, 
w N. Orleanie 1054. Olej skalny rafinowany 70 
Abel, Test- 8, w Hiladelii 77/5. Surowy olej skal- 
ny 65. Certyfikaty pipe line — d. 704, c. Mąka 3 
d. 50 ©. Czerwona pszenica ozima w m.— d.96!/fe. 
na lp. nominalnie, na sier.—0.955), e., na wrz.—d.975j 
c. Kukurydza (nowa)—d. 624, e. Uukier (fair refining 
Museovades) 47/. Kawa (fair Rio) 93. Łój (Wilcox) 
1.30. Słonina 875. Fracht zbożowy. 4. Jawne 
zapasy pszenicy 12,750,000, kukurydzy 4,675,000 

usz. l 
a a a a a T TAN 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


WO O EE O EK O EEN 


Z p 1 
g i Z dnia31) Z dnia1 
Giełda Warszawska, x 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe l 


na Berlin za 100 mr. . 49.05 49.05 
„ Londyn, 1 Ż. . 9.97 9.98 
„ Paryż „100 fr. . 39.821/,| 39.82 
„Wiedeń „ 100. fi. 82.25 82.25 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. . . .|'8740 | 87.35 
Ros. Poż. Wschodnia .| 93.25 93.25 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 97.25 97.20 
W o» - n». małe -,.. . .| 97.— 97.-— 
Listy Zast. M, Warsz. Ser 1  .| 98.70 | 98.70 
E A E „odl 92.40 | 92.30 
Aa sk. » LL „| 92— | 92.— 
aai ; » 1V  .| 91.90 | 91.80 
Listy. Zast. M. Łodzi Ser. 1 84.30 | 84.50 
b.» » » l 83.25 83.40 
n » » » M 88.-— 83.— 
Gietda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zaraz . 204.35 | 204.30 
” _» „ na dost. .|204.25 | 204.25 
Weksle na Warszawę kr. . .|204.— | 203.90 
2=p += -Petersburg kr. —.-—, | 208.807 |-208.40 
opo ah /. ..[201.40 | 201.50 
» Londyn kr . „| 20:41 | 20.41 
» n dŁ . .| 20.84 | 20.38 
J Wiedeń kr. 167.65 |167.65 
Dyskonto prywatne 21/ą 23 [8 
Giełda Londyńska. ! 
Weksle ua Petersburg . 2814, 2314/,5 


Dyskonto 20/, 
EAN NNENE 


r 


„DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


RY zawarte w dniu 81 lipca: 
N parafii katol: 1, a mianowicie: Jó Müller 
Natalią Barain wicie: Józef Müller z 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: — 

emari w gain 81 lipca: 
. Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło tej” 
liczbie chłopeów 2, dziewcząt 1; dorah z tej 
liczbie mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: — 
„ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3 w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
Iczhie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowicie: Wil- 
helmina Jung, lat 16, Paulina Klingsporn, lat 28. 
, Słarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło— w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: -— 


nowa 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Sobota dnia 2 sierpnia. Temperatura j 
. j e 
rano 129K., w połud. 160 R., wiek 130 R. Sre 


dnia. wysokość barometru 28 cali fr. 

E Zwracamy uwagę Sz, Czytelników na 
umieszczone  drugostronnie ogłoszenie o 
najnowszej metodzie Reussnera. 


l RUCH TYGODNIOWY : | 
NA. TUTEJSZEJ STACYI To 


z TAROWEJ 
od dnia 20 do 26 lipca . 
- = Roa Odeszło. 
Š Oomun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- ira- 
B. Materyały i wyroby Bo atwa nicy krajową stwa a. 
Bawełna - - 2 = 2 21 100. a 1562 i ue 74890 *33 SE ken 
Wema - - - - - e 000. 2 20 518 1298 -10310 lig = z 
Odpadki bawełniane i wełniane - - -. l 1363 — __ 88190 127 = 64 
Przędza bawełniana - + - - _ 2 0a 5441 -= 16260 - 440 m kę 
ta kasie OZNA PAN = — — = a ca 
aniny bawełniane i wełniane - - `- - 1104 1695 5 775 13 00 
Przetwory chemiczne i farby- =- a a 6637 - > 23810 rrap 19126 SA 
Papier = = = A 1%. mala r-a. lo "3 — 261 = E 
Zelazo surowe - - 2 4-02 co „02 KE: = 20000 =- i "= 
„, kute; odlewy i tip. - - - 2 - . 2812 — '— 243 aż i 
Wegle kamienne i koks - - - - korey 87327 — 1021000 = = = 
Drzewo opałowe- - 0. - 2 1 2 - 8195 — = e = z 
» budowlane = - - 2 2 - - 13488  — = = z a 
Wapno i cement- - - - a.a = -. 18605 — 51010 = w 
gips wa 08 Ró „a obi. 0 wid e a a 6 165 — Pra 4 sh 
EBIB "Z" e gaz ah Ta żę OWSA: „eż. WAŻ 5561 = 
Asfalt = 4 22) a m) wlos ów og 2a, 1781 5 ga Ke iS Z 
Szmaty i masa drzewna- + - - -, 2268 — — 63 > z: 
SE 4 06a e «44 © oe a = 
Konopie woje pad vse G, de w YR AS © 59 ae y = 1008 


OSTRZEŻENIE = 


Doszłó do mojej wiadomości, 

że PIERNIKI w złym gatunku 
z jakichś pokątnych piekarń, zarówno w Warszawie jak i na 
prowincyi, podstępnie sprzedawane są pod moja firma. Aby 
więc ustrzedz Szanowną Publiczność od tego rodzaju naduży- 
cia, ośmielam się zwrócić uwagę | 
którym opakawanie pierników, sprzedawanych na paczki i ka- 
żdą sztukę w większych tafelkach u spodu zaopatrzytem. 


Fan Wroblewski 


478-—1 —8 WARSZAWA, ul. Kapitulna, 


W m. Żodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena otworzoną została 


ń 
O LECZNICA PRYWATNA, 


przez b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który po odbyciu 
długiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie, 
Wiedniu, Halli i Jenie, osiadł w m. Łodzi. Godziny przyjęciu dła chorób 
kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—11, dla chorób skórnych, wenerycz- 
nych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza i ba- 
dania przy sztuczńem oświetleniu: krtani, (Laryngoscopie) i jam nosa (Rhi-3 
Q)roscoris) cewki moczowej (Eudoskopia) i ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczo-f 
0e Lecznica posiada stałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób wene- 


rycznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i dziecinnych. 


467—1—3 


OOOG0030600GG3 
Mamy honor zawiadomić Szanowną Publiczność w Ło- 
dzi i okolicach, że naszym jedynym plenipotentem jest 


pan JOHANN F. RUHLIN 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 264. 
Warszawa, 10 (22) lipca 1884 r. 
Za stowarzyszenie produkcy 
NAFTY BRACI NOBEL 
8. KARLSON. 


47—1—0 


Q 
0 
0 


RAJCHIMAW S FREWDLER 
BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


"Warszawa, — Senatorska 18. 


krótkot,| n 


+ » n y m. Łodzi . 


poza 


„ Redaktor i Wydawcą KGdzisław Knitakowski, 


| Wiadomość w Redakcyi Dziennika Łódz. 


— 4 — 
KANTOR 
nasz przeniesiony został do domu 


- W., GEYERA 
przy ulicy Piotrkowskiej N. 512 


ALBERT HOCHEDLINGER & b 


483—1—3 
RADIR | y : 
iey i h wie- 
W domu pod Nr. 748 przy ulicy) Wzywa się wszystkie 
Piotrkowskiej rzycieli ś. p. Antoniego Handke, 


| SĄ ZARAZ D0 WYNAJĘCIA. ażeby w dniu 31 lipca (12 sier- 


i i i i ia) r. 
2 mieszkania po 5 pokoi z kuchnią, pnia) 7 L ba 
Q mieszkania po 2 pokoje z kuchnią Wili się w kancelaryi sędzieg 


trzone w wodociągi i klozety. ku, w domu Starka, celem przed- 
J. Wojdysławski. stawienia swoich pretensyj wie- 
> rzytelnych, popartych odpowie- 

dniemi dowodami, radzie nad nie- 
letniemi Handke. 
Sędzia Pokoju (Wwiedeński) 


Inspektor szkoły wyższej rze- 
mieslniczej w Łodzi 
ma zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości, że prośby o dopuszcze- 
nie kandydatów do egzaminów, na . Pags 
wakanse w klasach I, OI, IV, V| ggg Zawiadomienie, x 
i VI pomienionej szkoły , bedą przyj- Cieszący się od lat wielu powodzeniem 
mowane w kancelaryi szkoły codzien-|; uznaniem sz. Publiczności Magazyn stro- 
nie, prócz dni niedzielnych i świąte- |jów damskich i dziecinnych, kapeluszy, negli- 
cznych, poczynając od dnia (9) 21fży it p. dający gaczob gygki, jest do od- 
lipca do (20 śierp.) 1 wrz. r. b. i ŻEJy.goność w magazynie P. E. Dziecheiñ- 
takowe egzaminy rozpoczną się oko- skiej, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu 
ło 23 sierpnia (4 września). W kla- Wych Sukcesor. Scheiblerów. 
sie II niema wolnych miejsc. 459—0—0 
Do prośby należy dołączyć metrykę 
urodzenia w całym wypisie, świa- 
dectwo władzy miejscowej z jakiego 
kandydat pochodzi stanu i o 
460—0—U 


"OTFORZONA ZOSTAŁA 


ulicy 
ŁAZNIA PAROWA, PRYSZNIC 
i KĄPIELE w WANNACH. 


484—1—2 


UCZEŃ 


potrzebnym jest do domu komisowo-zbo- 


żowego pod tirma Aleksander Makowski & Co. 
w Gdańsku., Ę 


Własnoręczne piśmienne oferty z dołą- 
czeniem świadectwa z ukończenia szkół i 
curieulum vitae nadsyłać należy wprost 
firmie. 479— 1—0 


Potrzebny jest 


uczeń do księgarni 
któryby skończył przynajmniej 3 
klasy i posiadał znajomość języka 
polskiego i niemieckiego. Wiado- 
mość w redakcyi. 


466—1—3 
Wczeń 6 klasy, . 
łódzkiej wyższej rzemieślniczej -szkoły 
przysposabia wstępujących do egzaminu. 


456—4—7 


RUCH POGIĄGOW KOLEJOWYCH 


w domu W. Jośkowieza przy|„, urzędniku, 


| 


| ZAPIS UCZNIÓW 


nowowsżępujących 


|do 4 klasowej szkoły realnej 


w SOSNOWICACH 
odbywać się będzie od 20 do 31 
sierpnia b. r. Miesięczna opłata 
wynosi w 3 oddziałach kl. wstępnej 
po 2 rs. w kl. I rs. 3, a w kl.II 


5 rs. Po rozpoczęciu lekcyj w -d, 
1 września nikt przyjętym nie 
będzie. 


Przełożony szkoły sosnowieckiej 
Si. Airubani 


423—1—3 


Jest do nabycia w księgarniach 


Najlepsza Meola 


b. o godzinie 12-tej Sta-|do nauczenia się języka niemieckiego w 
go|3-ch miesiącach bez nauczy. 


ciela. przez P. ReussBEerA. Cena 


„|oraz na sklepy. Mieszkania zaopa-|pokoju miasta Łodzi 2-g0 ucząst-|catego dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą rs. 2 k. 


90). Oddzielnie kurs niższy k. 60, (po- 

cztą k. 70). . 

Metoda angielska kop. 75 (pocztą k. 85), 

Skład główny w księgarni 

pp. GEBE TUNERA >. MOE A 
257—q— 


0890 B A 


znająca dokładnie krój i wszelką damską 
krawiecka robotę, życzy sobie miejscu 
na przychodnią, ulica Ogrodowa Nr. 6 
dom Rausza. 481—1—0 


Są do zbycia 


dwa kwity 


tak zwane, zaczotne kwitancye 
uwalniające od wojska. Wiado- 


mość u P. J. H. Grawe 


480- 1--3 


WDOWA. 


w średnim wieku, z wyż- 


Piotrkowskiej Nr. 269 |szem wychowaniem, poszukuje miejsca u 


księdza albo wdowca do zarządu domu i 
prowadzenia gospodarstwa na wsi albo 
w mieście. Wiadomość w Łodzi, u orga- 
nisty przy starym kościele. 

412—1—8 


- MIESZKANIA 


składające się z 5, 4 12 pokoi z. 
kuchniami i wszelkiemi wygodami, 
od l-go lipca, ulica Cegielniana Nr. 
272L. dom Richtera. 

447—3—3 


„ m. Warsza. lill 165th, j 


AosBoaeno Iensypow. Togas 20 loda 1884. 


REA GIEŁDA WARSZAWSKA d. 31 lipca. z iia godziny i minuty) FOLWARK BRUZYCA MAHA, i 
: A ; : 25] 1j5] 540 
Dys- Z końcem giełdy : śmlccy: odchodzą 5/35 | 7| i 
Weksle ZA konto | —z— Po Dopełnione tranzakcye przychodzą | | n [11 wiorst od Kodzi, 5 wiorst od Zgierza, 
ni ; dano | placon E22 do Koluszek. ...| 625| 8/25 | 2| 5 6/40 |11/, wiorsty od Aleksandrowa oddalony, 
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lme niem. miasta bank, ar: ter : q a mr. 4. —— — rj F RYC e. 9448 | 3/55 | 1 gólna rozległość 15 włók, w tem około 18 
meei h y r. ter. | 2 d. mr. —— — NE. iranicy . . 2|25 | 9135 włók pszennej ziemi, 15 mórg łąki nad 
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NZ ) | kr. ter. 3 or. 82.25 — a M aaa 
Petersburg owe S dł. ter.) 2 d. 100 rs. H > — = » m sne ad «| 10 = A 9)68 
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Poż. prem.lem. 232/,, ||rażają zas 


1233/5, | »  „ llem.190/;, | G-ej rano, 


„od godziny 6-tej wieczór do godziny RE (Piekarz) aeie Ra Nr. 


W drukarni L. Krakowskiego 


w Łodzi. 


= OZON 


